
był- na nauki do Mó-ntptlier, aby się w prawie ćwiczył, ale wro- 
cizona skłonność mimo wolą rodziców-i nauczycielow ciągnęła chęć 
i nayźywzze pragnienie iego ku rymotworstwu: Skoro więc oyca
utracił, porzucił rozpoczętą naukę i oddał się zupełnie uczonym 
w prawdzie, ale przyiemnieyszym zabawom; wchodziło w ich liczbę 
krasomowstwo i wkrótce tyle w nim postąpił, iż wyrównał nayznako- 
mitszym a wielu przeszedł.

Gdy sława iego zaczęła się wzmagać, wezwany by ł do dworu 
Kardynała K olum ny, który go wielce szacował; w tym samym czasie 
maiąc lat dwadzieścia trzy, poznał Laurę, która rytmami przez całe 
iey życie sławił, po śmierci czule opłakiwał, . ,x

Maiąc lat dwadzieścia ośm, przedsięwziął podroż na oglądanie 
kraiow ̂ przyległych, a wróciwszy z niey osiadł niedaleko Awenionu 
przy żrodle Va«cluśe ( Voclusium) niby to dla prźyiemności miey- 
sca, bardziey iednak dla sąsiedztwa uhibiom y LanryU! Przez dziesięć 
lat mieszkania tam swoiego pisał pieśni do n ie y , łub- O niey, gdzie 
też wielokrotnie i owe źrodło i strumień z niego wypływaiący wspo­
mina. W  iednym liście swoim dale świadectwo d  ty mc mieszkaniu, 
a w nim: czułości swoiey; gdy mowi: ta m  t ó ?sbę > w s cz e ł y ,  t a m  
r o s ł y ,  m n o ż y ł y  s ię ,  m i a r y  i l i c z b y  n i e  zn&ły  o w e  w z r u ­
s z e n i a ,  u c z u c i a ,  n a r z e k a n i a ,  k t ó r y c h  d z i e l n o ś ć  i s ł o d y c z  
c i ą g ł y m  o d g ł o s e m  p p w t a r ż a ł y  d o i i n y ;, w z g ó r k i  i g a i e ;  
d z i e ł a  m ł o d o ś c i ,  i a k  w i d z ę  r ó w n i e  c z u ł y m  u p o d o b a n e .

W  roku 1347 maiąc lat czterdzieści p ięć , Wezwanym był do 
Padwy od Hieronima Karrary, który tb miasto opanował, w  na&tę- 
p-u+ącym roku stracił Laurę i odtąd pieśni iego tchną nayżywszym 
uczuciem. , . W rócił Ido A w enionu, a w idok ulubionego mieysCa^.g^y, 
mu. Ławrę ustawicznie przypominał’, złożył.- pieśń* następuiącą^t, ;[.,f


